
KIR JER WARSZAWSKI.
D. 8. Października. — Rok 1851. 

Środa. M  266. Jutro, Śgo Dvonizego B. 
Ubyło dnia godzin 5, min: 30.

W dniu ,2/*4 Września, N. CESARZ, raczył odbyć 
(pod Łuckiem), manewra z wojskami i artylerją 4go 
Korpusu piechoty, i z prawdziwem zadowoleniem do
strzegł wzorowy pod każdym względem stan tych 
wojsk, gruntowną znajomość przez wszystkich żołnie
rzy sztuki wojennej, regularność, bystrość i pewność 
w wykonywaniu ruchów, umiejętność korzystania 
z miejsca, przy zachowaniu przytem największej spo- 
kojności.

Po ukończeniu manewrów, J .  C. MOŚĆ, w towarzy
stwie J J .  CC. W W. Wielkich Xiążąt M i k o ł a j a  M i k o ł a - 
j e w i c z a  i M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z a , raczył się udać 
z Łucka do Kijowa, gdzie przybył w pożądanem zdro
wiu, dnia 13/z5 Września, o godz: 7ej wieczorem.

0 ruchu i postępie ubezpieczeń ruchomości odognia. 
Z końcem miesiąca Sierpnia r. b., ubezpieczenia ciągłe 
i czasowe ruchomości od ognia, po potrąceniu ubezpie
czeń ubyłych w tymże miesiącu, wynosiły summę rubli 
sr. 34,306,101, z której Dyrekcja Ubezpieczeń poręczy
ła straty do summy rs. 25,288,021. W tej liczbie znaj
dowało się ubezpieczeń ciągłych 6,173, na summę ru 
bli sr. 32,253,898, z poręczeniem strat do summy rubli 
sr. 23,581,757, i z opłatą składki rocznej rs. 188,782 
k. 26. W ciągu upłynionego Mca Września r. b., Dy
rekcja przyjęła ubezpieczeń ciągłych i czasowych rucho
mości od ognia na summę rs. 915,052, z poręczeniem 
straty do wysokości summy rs. 677,898. Potrącając 
z tej ilości, ubezpieczenia czasowe (których stan z po
wodu upływania terminów ubezpieczeń poprzednio 
umówionych, jest zmienny), samych ubezpieczeń cią 
głych, między któremi znajduje się najwięcej ubezpie
czeń zboża i inwentarzy w dobrach ziemskich^ Dyrekcja 
p r z w ł a  123, na summę rsr. 624,150, z poręczeniem 
s t r a ^ p o  wysokości summy rs. 428,793, i oznaczeniem 
składki rbcznej w summie rs. 3,527 k. 36. Doniesio
no o 15tu pogorzelach ruchomości; za straty zaś z tych 
Pogorzeli i z poprzednich, już rozpoznane, a mianowi
cie za pogorzeli 14, Dyrekcja przyznała w ciągu tegoż 
miesiąca wynagaCdzenia rs. 11,819 kop. 947z. Pozo
stają do r o z p o z I a n ja gtraty z 4g pogorzeli, które wedle 
pierwszych doniesień dochodzić mogą rs. 52,377 k. 40; 
pomiędzy temi jest 26 pogorzeli doniesionych, bez któ- 
rjch  likwidacje dotąd nie zostały złożone, a 12 zwró
conych do uzupełnienia lub odesłanych do rozpoznania 
Sądowego.

Skutkiem otworzyć się mającego w Cesarstwie Ros- 
syjskiem  z dniem l/is b. m. stałego biegu powozów 
pocztowych między Moskwą a Bobrujskiem, będzie mo
żna t«raz odbywać drogę z Warszawy aż do Moskwy 
takiemiż pojazdami, które oddawna zaprowadzone są 
między Warszawą a Brześciem-Litewskim, a od nieja
kiego czasu odbywają także bieg stały, między Brze

ściem-Litewskim  a Bobrujskiem. Jest to nowe uła
twienie stosunków komunikacyjnych.

JO. Xiężna Olga Dolgorukow, Małżonka Jenerała- 
Adjutanta J. C. K. MOŚCI; JW. Baronowa Lebzeltern, 
Małżonka Posła Austrjackiego przy Dworze J. C. R. 
MOŚCI; i JW . Hube, Radca Tajny, Senator, przybyli 
,z Paryża do Warszawy.

JW. Zabolockoj, Jenerał-Major, deżurny Jenerał 
czynnej srmji, powrócił z Ostendy.

JW . ttelmerson, Jenerał-Lejtnant, wraz z Małżonką, 
wyjechał do Petersburga.

Ludwik Arauszewski, Oficjalista Sądowy, mając lał 
34, po krótkiej a ciężkiej słabości, zszedł z tego świata 
onegdaj. W smutku pogrążona Żona wraz z małoletnim 
Synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok jego, dziś o godzinie 4ej po połu
dniu, z Kaplicy XX. Franciszkanów, na smętarz Po
wązkowski odbyć się mającą.

Dymilry Swiderski, syn Profesora Maxymiljana-SW- 
derskiego, i Eudoxji z Tomaszewskich, zaledwie dru
gą cieszył się wiosną, zaledwie pierwsze wymawiał wy
razy, a już nieubłagana śmierć wydarła go z łona roz
paczających i niczem niepocieszonych Rodziców......
Aniele! Tyś już w niebie, w gronie opiewających 
chwałę PRZEDWIECZNEGO. Ty się będziesz modlić 
za twoich strapionych Rodziców  Tak! módl się Anie
le, aby STWÓRCA Najwyższy ukoił im żal i te łzy, 
których po Tobie wylewać nie przestają.

Ś. p. Jan Puchała Cywiński, Obywatel w m. Kaliszu 
w d. 29 z. m., opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, roz
stał się z tym światem w wieku lat 54.

W r. b. nie można się było uskarżać na brak wodv 
w Wiśle, jak to czasami w inne lata bywa. Owszem, 
ledwie ta matka rzek naszych cokolwiek opadła, a juzci 
znowu groźnie przybierała. Teraz dopiero, zwłaszcza 
pod Warszawą, zupełnie zmalała. Lecz przed kilku ty
godniami, i to pod Toruniem, wezbrawszy do znacznej 
wysokości, szumiała bystrym prądem, tworzyła lejko
wate miny, i kipiąc wysadzała niemi na wierzch białe 
fale. Wtem, urywa się z kotwicy statek, zwany berlin- 
ką, a pędzony siłą powodzi, wdziera się bokiem na kli
nowatą potężną izbicę; tam party w całej długości cię
żarem i porywany szybkim pędem wody, zatrzymuje się 
w ukośnem położeniu na okrągłym hamulcu, urządzo
nym przeciw krze zimowej. W takiem położeniu spo
dziewać się należało Wywrócenia, a następnie zatonie- 
nia berlinkt. Dla tego też szyper w wielkiej był oba- 
wie, szczególniej, że podobno znajdujące się na berlin- 
ce towary, zabezpieczone od zatopienia niebyły. A lena 
szczęście, znajdował się właśnie poniżej mostu, parosta
tek spółki żeglugi parowej Hr: Andrz: Zamoyskiego, i 
skoro się zwierzchnik onegoż P. Alexandrowicz, o wy- *
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darzonym przypwdk* dowiedział, każe Batyehniiast za
kładać ogień pod maszyną, i wyrusza na po mor ch y lą 
cemu się w nurty statkowi. P rąd  wody był silny, ale 
przytomność kierującego ratunkiem, oraz zwinność i 
trafae paropływu obroty, zwalczyły wszelkie, uiebezpier 
ezeństwo, i pomyślnym skutkiem trud swój uwieńczy
ły. Nie możemy tu pominąć, iż niemało także przyło
żyła się do ratunku i znaczna liczba przybyłych z cie
kawości nad brzeg W isły  mieszkańców Torunia , któ- 
rzy ciągnąc podane im liny, ocalili berliukę od niechy
bnej zguby. Wypadek ten stał się wieczorem; malo
wniczym też był widok zebranego nad brzegiem tłum u, 
który przy świetle kagańców i stosów zapalonego drze
wa, n iósł czynną pomoc. Najwięcej nam jednak przy
nosi radość i czyn P. Alexandrowicza, który głównie się 
przyczynił do uchronienia żeglarza wiślanego  od utraty 
całego może majątku, a ufny w ludzkość i wspaniało
myślność Naczelnika Spółki, J W. Hr: And: Zam oyskie
go , na własną odpowiedzialność, żadnego za spalone 
drzewo i inne przedmioty nie przyją ł wynagrodze
nia.

Pan Romano, Malarz Neapolitański krajobrazów i 
marynark, urządził już w mieszkaniu swojem (w ho
telu Krakowskim), wystawę na sprzedaż ukończonych 
w tych dniach w W arszawie  krajobrazów i marynark. 
Amatorowie mogą je oglądać co dzień od lOtej z rana, 
do 3ciej po południu. Są tam duże w idoki: Wnętrze 
gro tty  Pasilippe (w Neapolu)-, Ska ły  Sorrente  (obraz 
oświetlony światłem xiężyca); Kaskada v> Term pod  
Perrugia  (w Państwie liościelnem); Jezioro na w y
spie Ischia  (wjzatoce Neapolitańskiej,  obraz oświetlo
ny wschodem słońca); Widok potoku w Szw ajcarji; 
dwa krajobrazy przedstawiające Wschód Słońca  i Noc 
x ię iycow ą  w malowniczych okolicach, i dwa duże me- 
daljony. Wyspa Capri przy świetle xiężyca, i Jezio
ro Licola w Neapolitańskiem.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od A. L. rs.  1, 
na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA JEZUSA 
przy słupie, w Kościele XX. Karmelitów  na Krakow:- 
Przedmie:; i rub: rs: 1 na odnowienie Ołtarza M A I K I  
BOZKIEJ Częstochowskiej, w Kościele po-Paultńskim  
w W arszawie.

W Stanach Zjednoczonych  wyrabiają ressory  pod 
pojazdy i wagony z kauczuku  (gumma elasticaj. Jeden 
z takich ressorów, który po kilka-kroć poddawano ci
śnieniu od 2,000 do 3,000 funtów, nie uległ najmniej
szej zmianie. Koła z tego rodzaju gummy do pow o
zów, już znajdują się i u nas w fabryce powozów P. 
Bruhla.

Żurnale m ód Paryzkich, donoszą, że tej zimy *jo- 
wią się suknie  z ogonami.

Dla wiadoroośei Właśeicieli ziemskich i Gospodarzy, 
donosim y: iż jedną z machin rolniczych najnowszych Ł 
najużyteczniejszych, okazywanych na w y s t a w Londyń
skiej, jest bez wątpienia tak zwany teybieracz zboża  
(trieur des grains), wynalazku PP. Vachon Ojca. i  Syna  
w Lyonie, a służący do czyszczenia zboża na zasiew, oraz 
dla kupców zbożowych i dla młynarzy. Machina ta  nader 
do wcipnego pomysłu, wydala ze zboża wszelkie z iarn

ka czarne większe i mniejsze, a to z taką dokładno
ścią, jakiej dotąd żaden młynek ani rafka nie dopięła. 
Zboże przepuszczone przez machinę PP. Vachon, talc 
jest czyste, jak gdyby ręką ludzką wybrane. Jedna m a
china taka, wystarcza do wyczyszczenia zboża na obsiew 
kilku folwarków, a nawet gmin kilku. Siła dziecka u- 
trzyma ją  w biegu. Komu idzie o to ,  aby do s iewu, 
miewa id o  handlu miał ziarno czyste, ten o machinę ta
ką postarać się winien. PP. Vachon i Syn  za wynala
zek ten, otrzymali medale we F rancji od kilku towa
rzystw uczonych, a ostatecznie na wystawie Londyń
skiej. W przekonaniu, że dla naszych Właścicieli z iem
skich machina ta niezmiernie być może użyteczną, jeden 
z komissantów tutejszych zniósł s i ę  listownie z w yna
lazcami, od których odebrał wszelkie objaśnienia i ry 
sunek, które złożył w Redakcji Kurjera  do przejrzenia 
osób interesowanych. Machina taka zupełnie ustawio
na w pace, gotowa do puszczenia w bieg, kosztuje z u- 
pakowaniem w fabryce P P . Vachon w Lyonie, franków 
36-5, transport do Hamburgu  fr. 70; razem fr. 435. 
(Do W rocławia  zamiast do Hamburga, mało co więcej 
będzie kosztować, a z Wrocławia  do Królestwa, także 
przewóz tani). Mający więc chęć nabycia tej machiny, 
niech fr. 365  do PP. Vachon do Lyonu odeszlą w wexlu 
na Paryż  (bo u nas wprost z Lyonem  związek trudny), 
a po odebraniu rozkazu, najdalej w miesiąc już będą 
w posiadaniu machiny. W ykład na transport tejże, o- 
płaconym tu będzie za odebraniem machiny, k tórą  naj
lepiej polecić zaadresować do tutejszego domu komis- 
so w ego Tocplitzów.

Gdy rozpoczęto poszukiwania urn  we wsi Nietulisko  
duże, pokazało się, iż cały spód góry piasczystej, o je 
den, dwa, a najwięcej o trzy łokcie wewnątrz, zasiany 
był rozmaitego rodzaju urnami, z gliny wyrobionemi; 
atoli wydobywanie ich wielkich ostrożności wymagało; 
za najmniejszem bowiem dotknięciem, w proch się roz
sypywały. Wypadało zatem naprzód każdą urnę i  o- 
sobna z piasku Da około okopać, co zaledwie rękoma, 
małym nożykiem lub blaszaną łyżką w ykonałbyło  mo
żna; następnie zostawić takową przez pare dni na 'matrze 
i słońcu, a dopiero potem wynosić je na " ,err<AyĘmzn- 
pełn ieod zniszczenia zabezpieczone,gdyżtym tylko spo 
sobem, niemal do pierwotnego stanu trwałości pow ra
cały. Przestrzeń, którą przy pilnym a umiejętnym nad- 
zofzeskopaoo, wynosiła na d ł « g ° ^  s3*ni 29, a na sze
rokość sążni 11, znajdując wszędzie ttbny to głębiej to 
płyciej, już to razem po kilkanaście w podłużnym  sze
regu, już pojedynczo zakopane; dopiero gdy przy po ło 
wie góry coraz rzadziej i głębiej znajdowały się, dal
szego poszukiwania zaprzestano, zwłaszcza, iż wydoby
tych kilkadziesiąt całych exemplarzy, dostatecznie cie
kawość i badanie zaspokoiły.

P rzed niejakim czasem przyniesiono do Redakcji ku  
rjera. znaleziony na ulicy dyplomat, bardzo starej da
ty bo z r. 1458, to jest blisko już lat 4 0 0  mający. Tak 
właściciel tego dyplomu jak znalazca jego, zdziwią się 
zapewnie, dla czego opóźniliśmy się nieco, z doniesie
niem o posiadaniu tej zguby. Owoż wiedząc o tem, że 
szczere i sumienne przyznanie się do winy, wzbudza
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p o b r a n i e ,  oświadczamy uderzając się w piersi, iż cie
kawy tcu szczegół, przetrzymaliśmy j«;dynie dla tego, a- 
żeby i z niego o ile się da, jakiś dachowy pożytek wycią
gnąć. Jakoż przy pomocy i światłem zdaniu uczonego 
naszego męża, P. Adryana Krzyżanowskiego, au tora o- 
prócz innych, szacownego dzieła pod tyt: Dawna Pol
ska , przekonaliśmy się, iż dyplom ten na pargaminie 
pisany, obejmuje akt, jaki Zgromadzenie Zakonne Mie
chowskie Stróżów Grobu  CHRYSTUSOW EGO  sporzą
dziło, z powodu obioru d. 16 Lutego 1458, Przełożo
nym swoim Jana  Proboszcza Gnieżnińskiego, i tryb te
go wyboru podaje spisany do zatwierdzenia Tom aszo
wi Strzem pińskiem u, Biskupowi Krakowskiem u, któ
ry  był Biskupem od roku 1455 do 1460, po Zbigniewie 
O leśnickim . Podobnego rodzaju dyplomaty, lecz nieco 
starsze, bo nawet z X II  i X III stulecia, o ile zasięgnąć 
możemy pamięcią, widzieliśmy w nader bogatym zbio
rze P. Tomasza Zielińskiego , dzisiejszego Naczelnika 
P tu  w Kielcach, kiedy jeszcze zbiór ten był w W arsza
wie. Ten  zaś dyplem o którym mówimy, rozpoczyna 
s ię : » W Imie Pańskie Amen. Przewielebnemu w CH R Y 
STU SIE  Ojcu i Panu Tomaszowi z Łaski BOŻEJ Bi
skupowi K rakow skiem u , Panu nam Najłaskawszemu.” 
Dalej następują imiona i nazwiska Proboszczów, i w o- 
góle przyjmujących udział w wyborze, a potem wyłusz- 
czone są powody zebrania się tychże, i prośba do Bi
skupa, o zatwierdzenie ich aktu, czyli też czynu. K o
niec zaś jest następujący: »Działo się w naszym K la
sztorze Miechowskim  w miejscu posiedzeń Kapituły, r o 
k u  Pańskiego 1458, Indykcji VI, Papiestwa Najświęt- 
szego w CHRYSTUSIE Ojca i Pana, Pana naszego Ra- 
LiXTAzLaski BOŻEJ Papieża III, w roku IV jego Panow a
nia, d. ltiLutego, o godzinie wieczornej, w obecności ta m 
że Wielebnych mężów, i P P . Jana z D ąbrów ki, K usto
sza Kieleckiego, Kanonika Śgo F l o h j a n a , Śtej Teologji 
Profesora, i Arnolfa i  M ęcimirza  Doktorów nauki d e 
kretów jako świadków do niniejszego aktu przyzwanych 
i po szczególe uproszonych.”  Tu następują podpisy kil
kunastu, a napoczątku dyplomu, wymienionych Z akon
ników,) poświadczenie Ł ukasza  z Miechowa, publiczne 
go r  nominacji Cesarza Notarjusza. ( W owych bowiem 
czasach, Notarjusze tacy, mianowani byli w kraju n a 
szym przez Cesarzów Niemieckich, jak o tern przeko 
nać się można w H istorji Prawa Polskiego przez Bandt- 
kiego). Dyplom ten spisany w języku łac iń sk im , od dziś 
jest do odebrania przez prawego właściciela, w Redakcji 
K ur je r  a, gdzie do czasu odbioru, każdy z ciekawvch m o
że go przejrzeć.

Nakładem Składu uót muzycznych Rud: Friedleina  
przy ulicy Senatorskiej N °460 , wyszła z druku nowa 
Polka-M azurka z baletu Esmeralda, kompozycji i u- 
kładu na fortepjan Józefa Stefanie go, i jest do nabycia 
we wszystkich Składach muzycznych w Warszawie, 
po cenie kop. 221/*; oraz w Płocku  u Dobrzańskiego, 
w Kielcach u M oidżeńskiego, w K aliszu  u Brejtego, 
H urtiga  i w nowej Xięgarni, w Lublinie u Strejbla  i 
Arzta, i w W ieluniu  u Józefa M arkusfelda.

Na intencję poprawy małoletniego Pana Z. Z. sk ła 
dam w Redakcji Kur je ra  kop. sr.50, dla ubogich pod

opieką Warsz: To w: Dobroczynności zostających; oraz 
kop. sr. 50  dla Instytutu moral: zan: dzieci, a to jako 
zakład wygrany w d. 4 b .  m. w ogrodzie K rasińskich , 
i upraszam, aby Pan Z. Z. gdy będzie znajdował się 
w towarzystwie osób starszych, zawsze wprzód pomy
ślał co ma powiedzieć, gdyż z tego powodu narazić się 
może na nieprzyjemności i utratę dobrze mu życzą
cych Przyjaciół.  Przytem składam kop. sr. 30, dla In 
stytucji Jałmużniczej przy Kościele P P . Sakram enlek, 
do rozdania ubogim wstydzącym się żebrać, udowo- 
dniając bezinteresowność, o jaką zostałem supponowa- 
ny.—  K. Ił.

Xięgarnia Alex: Nowolechiego przy ulicy Sgo J a n a  
wprost Kościoła F ary  pod Nr 19, pomnożyła czytelnię 
sw oją najnowszemi dziełami, a dla szano: Abonentów, 
poczyniła wszelkie ułatwienia. Cena miesięcznego abo
nam entu  kop. 50. Z nowych dzieł zalecają się: W spo
mnienia z podroży przez Dra T. Tripplina, t. 4; Korne- 
djanci powieść p. i .  Kraszewskiego, t. 2; Stary sługa 
powieść przez tegoż, t. 2; Dziecię królewskie, powieść 
p. A. Kosińskiego, t. 3; Emeryt,  p. Korzeniowskiego, 
t. 1; Pierścionki Babuni, Szyli bieg życia kobiety, p. a u 
torkę kilku słów do Matek polskich, t. 4; Ostatni z Sie- 
kierzyńskich p. J. Kraszewskiego, t. 1; Nowe wędrów 
ki Oryginała p. Korzeniowskiego, t. 2; Powieści h isto
ryczne p. A. W ieniarskiego, t. 2; Wysokie w 17m wie
ku, czyli Aryanie w Polsce, przez tegoż, t. 1; Piotr Ko- 
nasew icz, i góra B iru ly  przez tegoż, t. 1; Powieści i 
Legendy p. A. Kosińskiego, t. 4; Powiastki i Gawędy, 
t. 1; Wawrzyna powieść, p. W ilkońską, t. I.

Wczoraj do wieczora, mnóstwo osób oblegało kan
tory dla wykupienia biletów; dziś bowiem i ju tro  c ią
gnienie k lassy  trzeciej.

Ludwik Ollendorf, Ajent przysięgły Giełdy W arsza
w skiej, przeniósł mieszkanie swoje do własnego domu, 
przy ulicy Grzybowskiej Nro 1056.

X ięgarnia S. H. Merzbacha, przy ulicy Miodowej 
N° 486, ma honor  zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że już wszystkie Stacje pocztowe upoważnione zosta
ły do przyjmowania prenumeraty na Xięgę Św iata, o d 
dział II,  i Historję H iszpanji, przez T. D ziekańskie
go, Autora H istorji Francji i Anglji.

Jak poprzednio w tylu innych, tak wczoraj w roli Gi- 
zeldy  w przedstawionej w Teatrze Wielkim operze Je
rozolima, Panna Marja Sulzer, z wielkim powodzeniem 
przyjętą została. Artystka ta posiadając znakomity ta 
lent, umiejętnie kieruje przyjemnym swym głosem, i 
dla tego od pierwszego wystąpienia swojego, zawsze z u- 
podobaniem widzianą i p rzyjm owaną jest na scenie n a 
szej. Inne role w tej operze, oddane także były z z a 
dowoleniem Słuchaczy, a po ukończeniu opery, przy
wołani zostali: Panna Sulzer  i Pan D obrski po5-k roć ,  
oraz PP. Troschel i Szczepkow ski po 4-kroć; po T a ń 
cach, Panie: Turczynowicz, WzJwc^a,orazPanny: Gwoz- 
decka  i Damse.

Kurs wczorajszy: za imperjały, dają rs r .  5 k. l6Vz; 
za dukaty holen: nowe ważne, dają rs .  3; listy zastawne 
nowe, za 100 zł., dają rs.  15; wartość kup: k. I7 l /z.
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W dwóch miastach, położonych przy kolei żelazuej 
W arszawsko- W iedeńskiej, są teatra . Pierwszy w Łowi
czu, gdzie gości od czasu ja rm arku  kompanja Art: Dra: P. 
M arzantowicza,która w ostatnich reprezentacjach przed
stawiła: krotochwile Pokoik Zuzi, Siedm razy  jedna , 
M łynarz i  Kominiarz, i Niezgody domowe, (p.t.  Zły są
siad). T ru p p ę  tę, oprócz innych Artystów składają P P . 
Lasocki, Lazarewicz i Pani S ikorska . Niekiedy m ię 
dzy aktami, P.Henke  i inni gimnastycy, przedstawiają 
sztuki atletyczne, akrobatyczne i herkulesowe. Drugi 
w Częstochowie, gdzie bawi truppa Arty: Dr: P. Stobiń- 
skiego; w tych dniach miała przedstawić Tułacza, z no- 
wemi po większej części dekoracjami i wystawą. Arty
sta P. K aczkow ski, przybył do powyższej kompanji.

W końcu z. m. rozstała się z tym światem we Lwowie, 
ś. p. Antonina Mrozowicka, lat 69 licząca, Właścicielka 
dóbr ziemskich położonych w Galicji.

Dla szczupłych dowozów, tak krajowej, jak i zagrani
cznej pszenicy, na targu Londyńskim  okazało się nieco 
życia i ruchu, i targ zam knął się pod wpływem lepszego 
wrażenia.— W A nglji przy pogodzie żniwa pokończo
no; w Szkocji tylko północnej skarżono się na deszcze. 
Obfity zbiór pszenicy  wynagrodzi choć w części coraz 
większą zarazę kartofli.— We Francji, a mianowicie 
w Alzacji i Lotaryngji, dla nieurodzajów, będzie potrze
ba żyć, jak się zdaje, kupnym chlebem; z tego powodu 
widać już ruch w handlu zbożowym na placach Ham- 
burgskim , B erlińskim  iw  Kolonji.— Na G dańskiej gieł
dzie z powyższych przyczyn, gatunki podrzędne znajdo
wały łatwiejszy odbyt; notowano nawet na niektórych 
partjach 5 guldenów podwyżki, lecz ku końcowi tygo
dnia, handel do dawnej wrócił  stagnacji. Żyto , dla li
cznych dowozów nie było tyle poszukiwane. W upły- 
nionym tygodniu płacono za łaszt pszenicy  wagi od 130 
do 133 funtów, po 3677*  do 395 guld:, czyli za korzec 
od rs.  4  kop: 10, do rs .  4  kop: 42x/2; żyta  zaś łaszt wa
gi 122 funtów, po 310 guld:, czyli za korzec polski rs.  
3  kop: 4 9 .— G dańsk, d. 4 Października 1851 r .—  Ma
kow ski, Kendzior et Comp:.

Z  P etersburga.— Wice-Gubernałor Moskiewski, Rz: 
R. St: Nowosiloow, mianowany został Gubernatorem 
Cywilnym R ia za ń sk im .—  Rz: R. St: Szambelan Xiążę 
Mikołaj Trubecki, Opiekun honorowy Rady Opiekuń
czej w Moskwie, mianowany został Mistrzem D w oru .—  
N a j j a ś n i e j s z y  PAN, r o z k a z a ł  uznawać w chakterze Wice- 
Ronsulów Rzymskich, PP. Rafaela Kirkissola  i Szy
m ona Tagliaferro, pierwszego w Kerczu, a drugiego 
w Berdjansku.

A n g l j a . —  Z  północnej Szkocji donoszą o wielkiej 
nędzy panującej pomiędzy tamecznemi mieszkańcami; 
stan tej prowincji bardzo zbliża się do stanu Irlandji. 
—  Eskadra Rommodora^MsOn, z czterech okrętów zło
żona, wróciły do A nglji, nie wynalazłszy śladów Kapi
tana F ra n klin .—  Na brzegach Irland ji burze i uraga- 
ny  zrządziły niemałe szkody.—  Times zwraca uwagę, 
że wojna iK a fra m i  trwa już od miesięcy ośmiu, i do
tąd ani na krok naprzód nie postąpiła; oskarżają o to 
głównie niezręczność Gubernatora tej prowincji. —  
Znanemu Panu Pacifico, o którego pretensje do rządu

greckiego  w roku zeszłym, nąstąpiła blokada portów 
greckich, wyznaczona Romissja przyznała 3 0 0 dukatów 
wszystkie inne przytem pretensje odrzuciwszy; pienią
dze te już mu zapłacono, kończąc ową nędzną sum m ą 
sprawę, która o mało nie zakłóciła pokoju Europy, a 
dlu Grecji wielkich strat stałaby się powodem.

A u s t r j a . Wiedeń 3go Paździerz. —  O  podróży Ce
sarza do Galicji, krążą  najsprzeczniejsze pogłoski; nie 
można wiedzieć z pewnością, czy ta nas tąp i .—  W przy
szłym miesiącu mają zmniejszyć armję o 50,000  ludzi, 
którym udzielą urlopy.— Ban Kroacji Feldm: Jelachich, 
przybył tutaj. Sprawy tureckie, niespokojności stBośnji, 
A lbanji i Montenegro, wymagają wzmocnienia kordo
nu auslrjackiego  przy granicy illy rsk ie j  nad rzekami 
Sawą  i Unną; w tym celu z S ty r ji  wyślą kilka stojących 
tam pułków węgierskich, które z pułkami pogranicza  
wojskowego, silny korpus stanowić będą. Przyjazd Ba
na ma tę koucentrację wojsk na ce lu .—  W. Xiążę Mo
demy przybywa do Wenecji, by tam widzieć się z swym 
szwagrem Hr: Chambord. —  Cesarsko-Z ło^y/aś1* P o 
seł, Baron Meyendorff, przybył tu z krótkiej podróży do 
Węgier. —  Mówią, że Minister skarbu v. Krauss, po 

da się do dymisji, a P. v. Bruck  jego miejsce zajm ie.—  
Dotychczas z wypadku nowej pożyczki, rząd wcale nie 
jest zadowolony; nie odpowiadają one oczekiwaniom; 
jeszcze wiele m iljonów  brakuje do owych założonych 
85. — Dzienniki donoszą, że nowa taryfa wkrótce wej
dzie w wykonanie, by ułatwić państwom południowych 
Niemiec, związek celny z A u s tr ją .—  Cesarz podobno 
w ręce jednego z Feldmarszałków złoży naczelne do
wództwo armji, które dotąd piastuje; po usunięciu u- 
stawy, to naczelne dowództwo może być któremu z Je 
nerałów o d d ane .— Z adn i kilka wyjdzie broszura, na
pisana pod kierunkiem Xięcia W indisch-G raetz.owo]- 
nie w ęgierskiej. —  W pragskim  uniwersytecie pobie
ra  teraz nauki mnóstwo południowych Sław ian; wie
lu jednak, z powodów policyjnych, władze zabroniły 
uczęszczać.

F r a n c j a .  P aryż2  P aździern ika .— Dziś odbyło się 
posiedzenie komissji nieustającej; Jenerał Changar- 
nier  powstawał mocno na mowę P. Leona Paucher, mia- 
n ą  w departamencie Marne, przeciw konstytucji; posie
dzenie z resztą nie przedstawiało nic ciekawego; odczy
tano raport  Prefekta policji, donoszący że kraj jest zu
pełnie spoko jny .— Pomiędzy P.Paucher a Prezyden
tem, ma panować rozdwojenie, ponieważ Minister na
kazał proces z powodu loterji złotej sztaby; kilku wyż
szych urzędników Prezydentowi przychylnych, zostanie 
przez to skompromitowanych.— Prezydent w odezwie 
do Izby, ma wystąpić przeciw kandydaturze Xcia Join- 
cille  i działaniom orleanistów. — Ogłoszono tu list 
Margrabiego Londonderry do Prezydenta, żądający n a 
tarczywie uwolnienia Abd-el-Kadera. — Prefekt poli
cji ogłosił odezwę, w której oświadcza, że wszystkie wa
runki loterji zło tej sztaby, najsumienniej wykonanemi 
będą, i że ciągnienie w d. 5 b. m. nastąpi; cała ta sp ra 
wa bardzo gorszącą barwę przybrała. — Pałac E lysee  
upiększają teraz; Prezydent za powrotem z S t. Cloud, 
ma zamiar dać tam bal wielki. — Dekretem Prezyden-



ta, miastu Fontainebleau pozwolono wznieść statuę kon 
ną  Cesarza Napoleona i  brązu; ftmdusz potrzebny za 
pomocą składek zebrać m a ją .—  W Luwrze  o tw ar
to 9 nowych sal poświęconych historji rzeźby fran- 
cuzkiej, od Ludwika X I I do naszych czasów. —  Mini
ster spraw wew: wysłał 4ch artystów do Londynu, dla 
skopjowania arcy dzieł sztuki w tamecznych galerjach 
znajdujących się.—  Kongres sanitarny E uropejski cią
gle raz na tydzień odbywa posiedzenia, ale pełnom ocni
kom trudno się porozumieć.—  Wczoraj odbył się po 
grzeb Proboszcza Kościoła Śtej M a ł g o r z a t y , parafji 
robotniczego przedmieścia St. Antoine; duchowny ten 
przez lat 18, potrafił sobie zjednać taką przyjaźń p o 
między robotnikami, dla których był całkiem poświęco
ny, że przeszło 20,000 robotników szło za trum ną; 
przedmieście to wszakże jest ultra republikańskiem.

P r c s y . —  P rusy  oświadczyły w bundestagu, iż  chcą 
wycofać z związku niemieckiego  prowincje wcielone 
doń w 1848, ponieważ tego wcielenia za prawne nieu- 
ważają; dotąd nie głosowano jeszcze nad tym w nio
skiem, bo wielu Pełnomocników nie miało instrukcji. 
— W dniu 2m bieżącego miesiąca, policja berlińska  
aresztowała mnóstwo osób i odbyła przeszło 50 re
wizji po domach; odkryto bowiem stowarzyszenie t a j 
n e .—  Sejm Poznański żądał przedłużenia posie
dzeń, ale m u go pewno odmówią; cztero-tygodniowy 
termin już przeszedł. —  Jenerał  W rangel wrócił z W e
rony . — W .X ię z tw o  M eklenburg-Strelickie  wkrótce 
ma przystąpić do związku celnego niemieckiego. —  
Z Kopenhagi donoszą o przesileniu ministerjalnem. —  
W Hamburgu, Izba handlowa zajmuje się wypracowa
niem wniosków, o przystąpieniu tego miasta hanzeaty- 
ckiego , do związku celnego pruskiego.

W ł o c h y . —  Król S a rd yń sk i  w d. 29 z. m. wrócił 
do Turynu z A lessandrji, zadowolony wielce z mane
wrów, w których udział miało 30 bataJjonów piechoty, 
24  szwadronów jazdy, 8 baterji artylerji i gwardje na
rodowe miejsc okolicznych.— Flotylla sardyńska  za
winęła do Malty. —  Francuzki Minister robót publi
cznych, P. Magne, wiele naradzał się z Ministrem Sar- 
dyńskim , o przeprowadzeniu kolei żelaznych przez 
Szw ajcarję .—  W Nicei czuć się dało lekkie trzęsienie 
ziemi. — W Florencji wyszła obrona działań polity
cznych ex-Dyktatora Guerazzi, napisana przez niego 
samego w więzieniu.—  Zbiór wina w Neapolitańskiem, 
dobrze wypadł w tym roku.

R o z m a i t o ś c i .  —  Wkrótce Londyn  mieć będzie ko
munikacje telegraficzne z następującemi miastami sta
ł e g o  lądu: Calais, Paryż, Lille, B ruxella , Antw erpja, 
Ostenda, Liege, Kolonja, Hanower, B runsw ik, Berlin, 
Frankfurt, L ipsk, Drezno, Praga, Wrocław, Szczytno, 
Kraków, Wiedeń, Tryest, Wenecja, Medyolan, Turyn  
i Genua . —  Otwarcie T eatru  Opery W łoskiej w P ary
żu, nastąpi dnia 14go bież: mies:. Rozpocznie przedsta
wienie opery Lukrecja Borgja. Skład opery na r. b. 
jes t  nas tępujący: E ntreprener  Lumley, Dyrektor m u
zyki Ferdynand Hitler. Artystki: Barbieri-N ini, Zofja 
i Marja C rw elti, Corbari, Ida Bertrand; i  artystów

zaś: Calzolari, Pardini, Lablache, Ferranti i Belletti. 
Repertoar ma być nadzwyczaj urozmaicony, obok wiel
kich dzieł tegoczesnycb mistrzów, przedstawią także 
arcy-dzieła Paesiella, Pergnlesego, Cimarosy i innych.
— Mechanik Faber w Sztu tgardzie , zbudował automat 
(figurę mechaniczną), którego mechanizm wewnętrzny 
naśladuje zupełnie mowę wydającą organa człowieka. 
Automat ten śpiewa ar ją :  God save the Queen, i inne 
pieśni, przy towarzyszeniu organu. G łos jego jest nad 
zwyczaj podobny do głosu ludzkiego. (Przed laty około 
30tu, okazywane były w W arszawie , w domu Roeslera. 
na dole od strony Krakot-Przedm:, gdzie dziś sklep P. 
Istom ina, przez podróżującego jakiegoś kunsztmistrza, 
dwa automaty, z których jeden bębnił, a drugi g ra ł  na 
tleciku. Tenże sam kunsztmistrz pokazywał tam, a po
tem na Aowym-Swiecie  naprzeciw ulicy Sto-K rzyzkiej, 
machinę zwaną: W yrocznią Detficką, która na zapyla
nia odpowiadała. Byłto  akustyczny przyrząd, dość zgra
bnie głos ludzki odbijający. W r. 1838 widziany był kil
kakrotnie w Teatrze Wielkim, trębacz automat, okazy
wany przez mechanika K aufm ann).— Podobną innym 
awanturom, Lota-Montez wyprawiła także w i3ruxelli, 
obraziwszy się za czynione jej propozycje, co do wystą
pienia w miejscowym hippodromie. Cała jednak burza, 
zakończyła się na rzuceniu widelcem  w przedsiębiercę.
—  Bakałarz examinując żaków z grammatyki, zapytał 
jednego z n ich: »Czem się ludzie różnią od zwierząt?’’ 
»Rozumem i mową” , odpowiedział pytany. Na to ten
że chcąc się popisać przed zwiedzającymi szkółkę ze 
swojemi uczniami, zadał umyślnie następnemu w sposób 
niezwykły pytanie, by poprzedniego twierdzenie do
wiódł: »Na co rozum zda się'?” Ten przygotowany na 
bajkę Krasickiego, odpow iedział: »Podług mego zda
nia, aby nie odpowiadać na głupie pytania.” Zdziwio
ny. a zarazem oburzony bakułarz, wykrzyknął; »Co?! 
co!?” Uczeń mniemając, że popełnił błąd, że nie o l 
początku zaczął recytować bajkę, ale tylko jej definicję, 
zaczął więc na nowo: »>Pytał głupi mądrego, na co r o 
zum zda się.. .”  Tu naturalnie, bakałarz do żywego d o 
tknięty, un iósł się krzycząc, wśród śmiechu zwiedzają
cych: »Co ty pleciesz? ’ »Bajkę K rasickiego."  »Ale ją 
ci się pytałem z gram m atyki."  »A ja przygotowałem 
się na bajkę” , odpowie uczeń.

S Z A R A D A .
P ierw sze  litera, d ru g i  u zwierząt jest wstecznie,
A w szystek , w gospodarstwie, potrzebny koniecznie.

(Zeszła Szarada K apitele),

PRZY JECH ALI do W ARSZAW Y.
Borkowski Fel: Oby: z  Łuboicynr 584; Czarnowski Bronis: Oby: 

z Sojki nr 586; Garszyński Joz:b. Sędzia z Gorzędo\vicor625; Hes- 
se Klemens Maj: siodlarski z Londynu nr 497; Jaźwiński Fran: Rad: 
Stanu z Belgj i a r 669; Kuczborscy Alfons Oby: z Węglewie, i Józef 
Oby: z Kuczkowizoy nr 584; Ledócbowska Karolina Hr. z Górek nr 
625; Mellin Ferdy: Hr. z Londynu nr 613; Nastalski And: Majster 
krawiecki z Londynu nr 410; RzyszczewskaMichaliuaOby: z Niebo
rowa nr412; ZalęsUa EleonoraZona Marszał: z Gub: Mińskiej.

W yjecha li. Czarnecki Zygm: Obyw: do Poznania; Górski Kar: 
Urzęd: do Białegostoku; Hirszel Anastazy Dok: do Kalisza; Miąezyó- 
ska Helena Oby: do Żytomierza; Paniutyn Jen:-Adjut J. C. K. M-, Do
wódca 2go Korpusu, do Nowogieorgiewska; Baron Tettenborn Rotm:, 
FJigel-Adjnt: J.C . K. M., do Niemiec.
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D091ESIEWIA.

K to  m a  d o  s p r z e d a n ia  P I E S K A ,  z p r a w d z i  i 
gwej i najpiękniejszej rassy angielskiej,  zwanej? 
\Kinnsrharl s;  niech się zgłosi doRedakcji Rur jera.

Potrzebny je s t do kupienia DOM z Ogrodem, przy  
ulicy N ow y-Św iat, lub w  bliskości takow ej, w artości 

I"  ’"■!■' mniej w ięcej rs r . 6 ,000 . Ktoby takow y miał do sprze
dania, zechce zgłosić się do Antoniego Suchodolskiego, 

zamieszkałego przy  ulicy Bedoarskiej pod I tr  2678 ó, bez pośre
dnictw a 3ej osoby.

N owo-zatożona BLICHARNIA pod Szyszką, p rzy  stacji Ruda 
G utow ska, p rzy ję ła  na siebie obowiązek do wybielania odda- 
Bych tow arów  do Bielam i Szyszki, i tez, ju ż  w znacznej części 
są  wybielone i przesłane do swego Kantoru w  W arszaw ie p rzy  
u licy Granicznej pod N r 971, obok wód m ineralnych, na lm  pię
trze . Reszta zaś częściami w m iarę w ykończenia odsyłaną zostanie; 
s ta rać  się będzie, aby w szystko w  środku Listopada r . b., w ykoń
czone było. —  Blicharz f lle jn e r t  e t Comp:.

Uwiadomienie D entystyczne.—  W  tych dniach otrzym ałem  no
w y system w yrabiania  p ia t na sposób S zw ajcarski, do osadzania zę 
bów  sztucznych. Złoto się, używ a karat 18°, zęby zaś pierwszego 
N ru z blaszkami złotem i, Am erykańskie. Są aue trw a łe , uie nadw e
rę ż a ją  zębów sąsiednich, nie czynią exeviatii, jak rów nież irry tac ji 
w  dziąsłach, głów ną za le tą , że się nie p rzyczyuiają do złego smaku 
m etalowego, nie do poznania od zębów naturalnych i mocno w ustach  
siedzą; eeny są przystępned la każdego. Jedynie zależy  na tern, aby 
b y ły  dokładnie przypasow ane i troskliw ie w yrobione. Przeto p rzy
ją łem  do pomocy P. Felixa Ziemiańskiego, K audydata, k tóry  praco
w a ł o ś. p. Lebreehla i E lsnera D entysty. D latego w ięc osoby żąda
ją c e  zastępców zębów  naturalnych, najdalej w 24godzinach najtru
dniejsze garn itu ry  mieć mogą, jako też i sztuczne podniebienia. 0 -  
trzym ałem  za pośrednictwem tutejszych Kupców nowego pomysłu 
szczoteczki zębow e, które czyuią znaczne usługi osobom noszącym 
zęby  sztuczne. T rudn ię  się rwauiem  zębów , uśmierzeniem w oka
mgnieniu bólu zębów , bez ich w yjm ow ania, operacjami D cnlysty- 
cznemi, ja k  rów nież prostowaniem krzyw o-rosaących zębów , w in i  
12gim zębow aniu u dzieci, bez bólu. Mieszkam w Hotelu Gerlacha 
N r 4 1 4 'p rz y  ulicy Krakn: Przedni:.—  L .Ja siński, D entysta.

Z powodu w yjazdu , je s t do sprzedania KARETA 
zdatna do podróży, z wszelkiemi wygodami, ku
frami i zaprzęgiem . W iadomość w domu S kw ar- 
cowa pod N r 413 a. 

ylitolM
Zaw iadam iam  JW W . i WVV. Panów , iż Z ak ład  swój wy- 

Krolm w RYMARSKICH, SI O DLA RS KICH i GALANTERYJ i 
|N Y C H , przeniosłem z ulicy Królewskiej Nr 1066, do domujf 
|JVV. W ernera  pod N r 369 p rzy  ulicy K rako:-Przedm ;, o b o k f 
jjKościoła X X . B ernardynów  i Dobroczyuuości; gdzie w szelkichS 
łiw yrobów  golowych, po ceuacb um iarkow anych,każdego czasu*  
lin a b y i można; ja k  również w szelkie obstalunki przyjm ow ać i 

® j a k  najregularniej i trw ało  na czas umówiony w ykończać bę-3 
S d ę .  —  F. Branllstettep-.

!® P f i
Z potrzeby nabycia w iększego Pow ozu, jes t do 

sprzedania m ały PO W O Ź nie dużo używ any, za 
cenę um iarkow aną. Ktoby ży czy ł nabyć, może się 
zgłosić przy ulicy Dzikiej pod Nr 2240, od godzi

ny  9 rano do 4ej po południu.
Ktoby sobie życzy ł kupić H A K T O l ^ Ł I  w znacznej lub czę

ściowej ilości, w  gatunku dobrym; może dostać tychże w e wsi 
Polkow ic, za raz  za rogatkami AW ymontskiemi, po cenie targo
w e j, u W łaściciela onycb Piotra Strzeleckiego.

^  ___ Kto ma do zbycia FOKTEPJAN o  7miu oktaw ach,
palisandrow y lub mahoniowy, zupełnie w  dobrvm 
stanie , za rsr. 150; niechaj przyśle adres pod’ Nr 
1838, na Isze  p iętro , ulica Zakroczym ska.

Komisarz Admininistr: Cyrk: 1 i 1 1 .—  Na żądanie praw nie w yle
gitym owanej SukcessorkiEm ilji z Kajlow Nosikiewicz, podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, iż d .27  W rześnia (9  Październ i
ka) r. b. o godz: 10 z rana , odbywać siębędzie licytacja głośna, pod 
N r 546 p rzy  ulicy Długiej położonym, na sprzedaż Ruchomości, j a 
ko to : Mebli, Billardu, G arderoby, Bielizny, Pościeli, i t .  p. przed
miotów, po S tanisław ie Nosikiewicz Małżonku, pow yżej pozosta
łej; m ający przeto chęć ubiegania się o kupno tychże Ruchomo
ści, zechcą się zgłosić w pow yższe miejsce. —  Radca Honorowy, 
P aw łow icz.

W  Składzie Rozmaitości M. Konopackiego w domu Tow : Dobt: 
N r 370, złożono do sprzedania dla W yznaw ców  Ewangelickich, 
sta ro ży tn ą  BIBLIlj (M arcina L u tra), z rycinami.

Osoba potrzebująca na prowincję Plenipotenta, Komisarza Eko
nomicznego, W ójta , A dm inistratora, Rządcy do wsi lub m iasta, 
raczy  się zgłosić do W . Radzimińskiego pod N r 37, Starego-M ia- 
sta , w prost pom py, na 3cie piętro, a  tam blizszą wiadomość po
weźmie; podpisany ma zaszczyt zawiadom ić, iz każdego czasu 
może być ła tw ym  do w yjazdu, choćby jak  uajodleglrj; obok te 
go i budownictwo je s t podpisanemu z n a n e .—  A .P .

OSOBA uzdatniona, rodow ita Niemka, życzy przyjąć obow ią
zek jak o  BONA. W iadomość powziąść można w handlu W in 
pod N r 372, p rzy  ulicy Krako;-Przcdmieście.

Z powodu nadspodziewanych okoliczności, je s t  do poddzierża- 
w icnia na la t 9, l f O Ł N W A i m  w Powiecie W łocław skini, milę 
od N ieszaw y położony, w dobrej glebie, 150 korcy W arszaw skich 
w ysiew u m ający; ozimina kompletnie obsiana, której siew przed 
lsz y m  Października r. b. ukończony; do ja rz y n y  na rok przyszły  
ziemia w szystka podorana. Zabudowania kompletne i porządne. 
F o lw ark  ten może być w  każdym czasie poddzierżaw iony z ca łą
tegoroczną krescencją, wszelkiemi inw entarzam i i ruchomościami,
k tóre na własność odstąpione być mogą. Bliższa wiadomość w Nie
szaw ie, u Rejenta Piechockiego.

KOLONJA w ładocm położeniu, dwie mile od W arszaw y , 3 
w iorsty  od Stacji kolei żelazuej, posiadająca wygodne z a b u d o 
w ania, p rzy  k tó rych  je s t piękny Ogród fruklow y, jak o  też łąk i, 
je s t do sprzedania za rsr. 2 ,250. Wdadomość na G rzybow ie w  Za
jeździć, w domu Kowalskiego pod \ r  9, u P. A. Kornblum.

Potrzebny je s t PO W Ó Z  męzki, nie w ielkiej mia
ry , dobrej fabryki, nie wiele używ any , do sprze
dania, dla w yjazdu, za_ pomierną cenę; uprasza się
o wiadomość na ulicę S to-K rzyzką, na Isze  piętro, 

dom W . Błeszyńskiego, pierw sza latarn ia  od Nowego-Swiata.

Na Possesją m urow aną narożną, p rzy  ulicy W roniej i 
Grzybow skiej pod Nr. 1173 o położoną, po trzebną jes t 
POŻYCZKA na Iszy  N r tejże Possesji rsr. 1,050. W ia
domość zaś przy ulicy Chłodnej pod Nr 901, u W ła 

ściciela domu.
j k S )  Do główuego składu K aw joru przy ulicy Nnwe-Sena-
"TP" torskiej pod Nr 477, nadszedł 2gi t r a n s p o r t  K A . W M O -
-tLoli n u  Astrachańskiego świeżego i prasowanego.
^33^ A. H*1 char k in .

Pb

Podpisany, odebraw szy św ieży transport rozm aitych tow a-|£  
^  .Jw  Pferskicli i Rossyjskich jako to : niaterji jedw abnych, pól- y  
^ jedw abnych  i w ełnianych, Chustek jedw abnych rozm aitych im

Szlafroków  gotowych letnich i w atow anych, mam honor z a w ia -^  
lomić o tem Szano: P u b l i c z n o ś ć . -  Tatarzyu Abdur Bacltmaji 

[kuł ow, handel swój u trzym ujący  w domu, JW . W ern era  p0|i /

CUKRE krajowego w  zniżonych cenach, w całych głn- 
w ach, funt od kop. 17 do kop: 1 1 % ;  w  mączce od k. 15  
do 21; MUSZTARDY traucuzkicj i angielskiej, s ło ik , od 
kop. 25  do 50; OCTU estragon i winnego, butelka od kop: 

30 do 60; oraz BUL JONU z zw ierzą t, w najlepszym gatuuku, dostać 
można w  Składzie Nasion i Cukru, Dra Fr: Bctzhald p rzy  ulicy Se
natorskiej N r 471, obok Resursy.

Niniejszym zawiadamia się Szano: Publiczność, że w  Składzie 
W in i Korzeni pod firmą W ojciecha Sommer, przy  ulicy Długiej pod
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N r 580, otw orzouy został SKŁAD różnych CUKRÓW krajow ych; 
k tóre sprzedaje się tak w  w iększych jak o  i mniejszych partjaeli, 
po cenie fabrycznej.

Następujące OBLIGACJE Udziałowe z pożyczki 42-m iljonow ej, 
z Serji 87, Nro 3347 , 3348 , 3349, 3350; z Serji 71, N ro 3 3 5 4 , i 
z Serji 320, Nro 16,000, każda po zip. 300, spaliły się podczas po
żaru  w mieście K rakow ie w  185 0  rokn wydarzonego. Podaje się 
przeto  do wiadomości, kogoby to dotyczeć mogło, że poczynione zo
s ta ły  w X ięgach Banku Polskiego stosowne zanotowania; w artość  
zatem , jaka  za pomienione Obligaeje przypadać będzie, nikomu iu- 
nemu w ypłaconą być n ie  może, ja k  ty lko  stronic poszukującej, j a 
ko praw ej onycbże ostatniej posiadaczce. 
•P A V .V .V .W iW A W .V .V V .N V .V .V .',
§  ZAKŁADY PIOTRA STEINKELLER

w  JParszaw ie na Soleu pod N r  2913 A. 
j# W dalszym  ciągu ogłoszeń o sprzedaży D D K E Y W A  SOSNO \  
1(5 W EGO O PA LO W EG O , mani honor zawiadom ićSz: Publiczność,j 

że ceny takow ego z odstaw ą, oznaczone są ja k  następuje: Są-! 
jżeń trzym ający  wysokości łokci 3, szerokości łokei 3, najszczel j 
óiej ułożony, w szczapach długości c a li36 , po Rsr. 3 kop. 60.

ditto , ditto „ 18, H 2.
ditto ditto „ 12, n j kop. 40.

Drzewo to je s t s m o l n e ,  sprowadzone na galarach , należycie wy-g

I

V 'J L C U I U .   l / m -------------------------- -------  a  “  . . . . . . .

^gna żądanie każdego kupującego, drzew o liczone będzie w  Z ak ła -j 
bidach na sztuki, i ilość w ydanych szczap zapisyw aną będzie doji 
^p rzeznaczonej na ten cel xiązki, w  której rozw ożący drzewo,,' 
^pokw itow an ie  kupujących pozyskać obow iązany.—  Obstaluukit 
^ p r z y j m o w a n e  będą w Zakładach na Solcu, oraz w Składzie w y i 
*5robów Młyna Parow ego w  domu W . P io tra  S tśinke ller,  p rzy  uli-! 
j» cv  T rębackiej Nro 6 3 8 .—  D yrektor Zakładów , A. L a tttń g .
," .V A V /A V .V .V .V iW .V A V .» .V » V .V .V

G arn itu ry  pięknego świeżego fasonu MEBLI, pali
sandrow e, mahoniowe, jesionow e, Szafy do sukien, 
Biórko dopisania ,K om ody, Stoliki do k a r t, Stoliczki 
do robót, Kozetki, Fotele, i inne do wygody po trze

bne rzeczy, są do zbyeia za m ierną cenę, p rzy  ulicy M arszałkow 
skiej pód N r 1396.

%  NOW O ZAŁOŻONA T ysT Y L A R N lA ^S P IR Y T U S O w T  
£ o r a z  FABRYKA ARAKU KRAJOW EGO i W ÓDEK słodkich, 

H iB O L l SCHNAJDER,
p rz y  ro g u  n licy  B ra ck ie j i  Ż u ra w ie j N ro  1588/9 , 

w prost Kościoła Śgo  A lexandra .
Ma honor donieść PP . Handlującym , iż w szelkie obsta ł  

■ » lu n k i,  na w yżej wspomnione w yroby , najakuratniej dopeł-, 
# n i a ,  zaręczając  za najlepszy dobór takow ych, po cenach ja k i  
“k najunńarkow ańszych. Obecnie sprzedaje w  różnych gatunkach , 

/S p iry tu sy , W ódki, o raz  Arak k rajow y, garnie od z ł. 8 do zł.20.1

KOCZ modny, mało używ any , na stojących re 
sorach, w raz  z pakunkam i, z fordeklem, zdalny do 
niiasta i do podróży, je s t do nabycia p rzy  ulicy 
N ow y-Św iat pod N r 1301. W iadom ość u Rząd-

domu.
Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania para KO

NI powozowych, gniadych, zdrow ych, dobrze u jeż
dżonych. Ktoby sobie zyczy ł nabyć, niech się zgło
si pod Nr 2243 p rzy  ulicy N alew ki; widzieć je  

można od godziny 8 z rana , do 12 w południe.
W  dalszym ciągu licytacji, sprzedane zostaną w d. 1 /1 3  Paźdz: 

r .b .  o godz: 3 po południu i dni następąych, pozostałe Ruchomości po 
uiegdy G ottfrydzie Anders, a m ianow icie: W arsz ta ty  stolarskie , T o 
karnie, należne do tychże Narzędzia, tudzież N arzędzia ciesielskie, 
Kamienie do młynów w ierzchnie i dolne szląskie i k rajow e, różne 
Sprzęty  m łynarskie, Drzewo do budów Ii, Dachówka karpiów ka, Że- 
laztw o i D rzw i żelazne, i t. p. przedm iota, a to w domu pod Nr 2252 
przy  u licy  Nalewki położonym. —  J. Noskowski.

\

Ktoby ży czy ł sobie nabyć DOM w raz  z CUKIERNIĄ* 
w  mieście' Pow iatow em  B iały, w Gub: Lubelskiej, na. 
trakcie B rzesko-L itew skim , lub sam ą Cukiernię, k tó ra  
ju ż  exyatuje od la t 10; wiadomość powziąść może ca- 

dziennie w C ukierni, pod N r 765 przy ulicy Chłodnej, w domu 
Makowieckiego.

Będąc w T eatrze , przypadkow o zgubiono BRASOLETKĘ zło tą , 
z granatam i, a w  niektórych miejscach perełkam i w  kształcie S. w y 
sadzaną. Ł ask aw y  Znalazca raczy  takow ą oddać, p rzy  ulicy Dzi
kiej pod N r 2318 , do W łaściciela domu, za p rzyzw oitą  nagrodą.

B I L L A R U  ozdobuy i bardzo regularny, ze 
wszystkiem i rekw izy tam i, je s t do sprzedania. D al
szą wiadomos'c pow ziąść można w K aw iarni, obok 
T ea tru , pod lilarami.

i  F A B R Y K A  P O D L E W A N I A  L A S T E I A  t

D. M. SILBERBERGA,
j  p rzy  u licy  N alew ki, w  domu P  L ibasa N ro  2247u. |
! Ma zaszczyt donieść Szanownej Fsbliczności, iż ja k  zw ykle, { 
I t a k  i te raz  p rzy  nadchodzącym kw artale , przysposobiła w ob- j  
zszernych salonach, znaczny zapas LUSTER różnej w ielkości* 
i bez ram , jako też  w  ram ach bogato pozłacanych, o raz palisan- { 
j  drowych m isternie rzniętych; tudzież LUSTRA stojące (T ru- j  
I meau) i t. p ., w szystk ie W najświeższych fasonach i podług J 
|  najnowszych w zorów  z zagranicy sprow adzonych.—  W ybór j  
! tych LU STER je s t na teraz  tak  ukom pletow any i tak  znaczny, t  
yiź poczynając od L usterek  najmniejszych po kop. sr . 25 (Num- i  
Znicf-Gfas), służących do najskromniejszego gospodarstw a, d o -?
» chodzi aż do okazałych Z w ierciadeł po Rsr. 500, do ozdobie- .
? nia najbogatszych Salonów.—  Nadmienia przytem , że sprze- ? 
ł  daje takow e po cenach fabrycznych ZNACZNIE ZNIŻONYCH, i 
» dotąd niepraktykow anych. F ab ryka ta podejmuje się także*
5 jak  dotąd, reparacji uszkodzonych L uster, za -jader u miarko ?
< wanem  wynagrodzeniem , i uskutecznia punktualnie obstalunki i  
j  z prowincji i C esarstw a Rossyjskiego. ?

Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania D O C K  
lekki, i w dobrym stanie, zdatny do podroży. W ia- 

-    domość w domu W . B ruuw ejna, p rzy  ulicy Senator
skiej pod N r 473 b.

m. “  * " S  ■  ■  a  ®  e  *
I\ Niżej podpisany, mam honor zawiadomić JW W . i W W . Oby-Ai 
r  vvateli, A ptekarzy , Kupców i F ab rykaatów , że u traynm jąc przez " 
Ijdługie lata, najprzód w spółce pod firmą J .F .  Zalew ski etK . C z y -( | 
Yżewski, naslępniepod w yłączną  moją firmą K. Czyżewski; S k ład T  
IjM aterjałów  Aptecznych, Kolonjaluych, oraz F arb  Malarskich i l l  
eF arb ie rsk ieh , przy  ul": Podwal w  domu W . Zejdler pod Nr 482 , * 
|iu stąp iłem  takow y w roku Zeszłym na rzecz P. J. M rozow skiego,(I 
AM agistra Farm acji, i w  tym że składzie nie mam udziału .—  0 -A  
Vbecuie zaś założyłem  na w yłączną moją własność zupełnie n o w y '/  
Ł Skład  powyżej wymienionych M oterjałów p rz y  ul: Długiej podA 
r N r  489 n , w daniu  W .Ł aszczyńslie j, 2gi dom ndulicv  Miodowej,'?

"1 P . G ordon p w s fn w a ł .Ijgdzie dawniej handel wód m ineralnych I*. Gordon ex vstow ał!(l 
Y łjpraszani w ięe w szystkie Iw tydo mnie przy  ul: Długiej pod N r f  
^)481i «, adresow ać. Ostrzegam zarazem , że gdyby kto lis ty  do(l 
Aninie adresow ane otw ierał, będzie narażony na odpowiedzialność. Ą

— Dobrocią T ow arów , um iarkowaną ich ceną, i spieszną usłu-(J 
Lżnością, pozyskaw szy juz  w zględy łaskaw ej Publiczności, po A 
Vchlebiam sobie, żei nadal tak postępując, p rzy  tych je j  w z g lę d a c h / 
fju trzym ać się zdołam; przytem  nadmieuiam, iż MASSĘ w ró -ji 
Yżoych kolorach do zapraw y pod ługsłużącą , która znana ze swej j  
Łdobroci, obecnie w w yż rzeczonym  składzie w yrabiam : sp rzed a -/!  
e ją c  takow ą po cenach niższych ja k  d aw nie jby ły  p rak tykow ane 7  
|).Ktoby zaś sobie zy czy ł nabyć PROSZKU na w ygubienie roba-lj 
fvctwa, o dobroci ktorego donosił ju ż  K urjer W arszaw ski, takowe-A 
figo dostanie w tym że Składzie. —  K. C zyżew ski. \ f
H — N T  'TC  "m" — — , i  .  ?  I ł

Dwie S i B A f l T ,  jedua w iększa, druga mniejsza, oszklo- 
D e, ua Magazyn S trojów  budowane, z kemtuarc«» i szyldami; nie
mniej kilka nowych Sukieu m aterjalnycb k o b i e c y c h ,  i dwie Man-



ty i, są  do sprzedania z wolnej ręk i. W iadom ość w  domu da
w niej Skw arcow a, w  lewym  pawilonie, u S tróża  W aw rzy ń ca .

FARBIARNIA i  p h a l k m  
KIItV ( I S / , l i l  ŚWIDERSHIEieO,

lex y s tu jąc a  już  od la t  dziew ięciu p rzy  ulicy Krakowskie-^ 
l Przedm ieście pod Nrem 388, w domu dawniej T arnow skich ,/ 
"a  te raz  W go Oranowskicgo, uprasza  Osoby, ktńre ju ż  od* 
k lat trzech, dwóch, roku, lub pól roku zaległe u mnieś 
.przedm ioty , oddane do farbow ania lob prania, nie w y k u - , 
“ pują, aby raczy ły  zgłosić się po nie; albowiem na satys-y 
k fakcję mojej należytości, zmuszonym będę je  spieniężyć. ,
* Nadmieniam także, iż ja k  dawniej tak  i te raz  pod tym-s| 
iż e  samym Numerem, p rzy jm uję  do FARBOW ANIA lu b ; 
/PR A N IA , w szelkie w yroby  jedw abne, wełniaue lub ba-ą 
i w ełniane, k tórych akuratne wykończenie zjednały  mi ju ż  
*w zględy Szanownej Publiczności.

SHŁAD OBIĆ PAPIKIIOWYCH,
PAPIERU KOLOROW EGO, RU LET, CERA T, BORD1UR, 

ORAZ PA PIER Ó W  OZDOBNYCH FRANCUZKICH,
B R A C I  I ł lO E S ,

p rz y  u licy  M iodowej pod Mr 497, w  dom u fP . Bujno.
O trzym ał w  tych dniach z P aryża  transport B ordiur z ło tych , 

m etalow ych, em aljowanycb; P apierów  rozm aitych; K artonaży i 
L ite r  ozdobnych. P rzytem  pow yższy Skład został św ieżo zao
patrzony  w  najgustow niejsze Obicia, Szlaki i R ozety. Z apas zaś 
w yassortow anycb, po znacznie zniźouych cenach w yprzedaje.—  
Poleca się także z Roletami, Ceratam i na sto ły  i podłogi, jako- 
te ż  z rozmaitemi Papieram i z w łasnej fabryki pocbodzącem i.—  
Skład pow yższy, podejmuje się W YKLEJANIA Pokoi obiciami, 
z  zaręczeniem  tylko za roboty przez sw ych M ajstrów w ykony- 
w aae .

D okt o r  Med: i Akuszer: ,  D .  tiosenthal, powróciwszy  
z w ó d  zagrani cznych,  z a jmu je  się jak dawniej  p rak tyką  
l e ka r ską  i akuszer ską ;  o ozem zawiadamia  s zanowne  
Osoby,  które  go swem zaufani em zaszczycają.  Bie
dnym udziela bezpłatnie pomoc  l ekar ską ,  po po łudn iu  
o d  godz: 3ciej do 5tej ,  w mieszkaniu swe m przy ulicy 
Miodowej  Nr o  486  lit: B.

O S O B A  w średnim w ieku, żonaty, bezdzietny, w  chlubne 
św iadectw a z pełnionych obowiązków Rządcy Dóbr zaopatrzo
ny, życzy  przy jąć  takie same obowiązki w k raju  w znacznych 
dobrach lub Ces:-Rossyjskiem, zapew niając, iż równie urządzo
ne poprowadzić ja k  na nowo urządzić Gospodarstwo, w sposób 
najkorzystn iejszy  dla w łaściciela je s t w stanie. W iadomość a 
W . Rembiewskiego, w domu W . Skw arcow ej.

KARETA poczwórna; K arety  podwójne; Kocze lan- 
darowe; Kocze zw yczajne z fordeklem; Koczyk z fa r
tuchem; Koczobryk obszerny do podróży na płaskich 
resorach; K areta na saniach; Sanki na pojedynkę, 

w szystko w y restaurow ane, do sprzedania p rzy  ulicy Ogrodowej 
pod Nr 880, uiedochodząc Białej. Tamże w każdym  czasie p rz y j
m ują się Pow ozy ua wozownie.

P. Mathias  Cohn, będąc  teraz /a  g r an i cą ,  a m i an ow i 
cie %v Paryżu, zaopat r zy ł  Magazyn sw ó j ,  przy ulicy 
Miodowej pod Nr  485  exystujący,  znacznym zapasem 
ró żnych  m aterji jedw abnych  w na jnowszym guście,  
j a k o  też wielkim wyborem dywanów angielskich, w e e 
nie  od 10 do 19 zł: łokieć; tudzież płó tnem  wehowem, 
ir landzkiem , hołendrrskiem  i knpowcm; oraz  chus t ka 
mi  p łóc i ennemi  i bielizną stołową, po cenach nade r
u mi a rk ow an y ch .

Pew na Dama, p rzybyła  z prow incji, przechodząc z Hotelu Rzym
skiego, ulicą N ow o-Senatorską, Daniłowiczowską, dom G rabow 

skich, ulicą Miodową, zgubiła PIEN IĄ D ZE w kopercie listowej 
papierow ej, w ilo śc i Z ł. 793 gr. 10, to je s t :  rs r . 50, t rz y  1 0 rs ., 
jeden 40 ta larów , i 3-rublow e. Z nalazcy, l„b tem u ktobykolw iek o 
tem dat wiadomość, zapew nia się nagrody rsr. 30 . W iadom ość p rzy  
ulicy Daoiłowiczowskiej N r 616 , u W . Czapskiej, w domu gdzie 
fabryka Gwoździ maszynowych.

| PROSZEK do golenia i do kąpieli (Poudre de Savon 5 
i parfum ee);
\ F I K A T U A H Y  do w łosów , jak e też  POMADA w  róż- j  
} nych gatunkach i zapachach;
ł  P E R F I J J I Y : Ess Bouquet, Millefleurs, V iolette, Jasm in, ł  
} Reseda, Muguet, Seringat i t . p.;

I t Y D I i O  Sew ilskie do golenia (Savon de Seville);
MYDŁO Sperm acetow e (Sperm aceti tablet);
MYDŁO w ielkie owalne (Savon de Gelle freres);
MYDŁO Pom arańczow e (Eisenbahn seife);

> MYDŁO T ualctow c z rączkam i (Savon de Toillette); jako też  i
j  MYDEŁKA pachnące wszelkich ksz tałtów  i zapachów, są d o j
j  nabycia po cenie bardzo przystępnej w e w szystkich Składacb , 
{naszych , a  m ianowicie: w  Składzie Głównym przy  ulicy Na- { 
i  lew ki Nro 2244 lit: A; na Krako:-Przedm ieściu, w domu JW . j  
|  Hr: A ndrzeja Zam oyskiego; na Podw alu w Handlu P- M. Gier- J 
I sza; w  P łocku  u D obrzańskiego; oraz w  Suw ałkach  u Ho I 
zlendersk iego . B ra c ia  M atanson,
I  Fabrykanci M ydeł i Pacboideł. {

APTEKA w raz z Domem, do sprzedania w  mieście Słup
c y , Powiecie Konińskim. Ktoby sobie ży czy ł takow ą nabyć, 
zechce się zgłosić do W łaściciela Apteki L. Nowierskiego w  Ł ę
czycy, lub A ptekarza L einvebra w mieście fabrycznem  Łodzi.

K 1 N T O R
G uw ernantek  p rzy  u licy  D łu g ie j  w  domu Tom kiew iczów , A r  

541 na  1 m p ię tr z e  od f r o n tu ,  w p rost Paulinów-
Są do umieszczenia  G u w e r n au tk i  i G u w e r n e r o w ie  P o lac y ,  Niem

cy ,  F rancuz i ;A ng ie lka  pos iada jąca  m u z y k ę ,  chce umieścić s ię  w  W a r
szaw ie, lub w Ż ytom ierzu, albo też w Moskwie; Metrowie muzyki 
K orrepetytorow ie, Bony Francuzki i Niemki, eh cązn a leść  miejsce; 
F rancuzki chodzić na godziny konw ersacji. —  J . Foland.

RANI TUR STRĘCZEI
G U W E  K N E  H u  W  i G U W E R N A N T E K  

p rzy  u licy  D łu g ie j  w domu Z ie liń sk ie j pod Mr 552.
Ż ądany  je s t G uw erner, któryby oprócz nauk klassycznych, posia

dał języ k  fracuzki i niemiecki.—  S ą do umieszczenia G uw ernantki 
z różnem usposobieniem,z m uzyką i bez; G uw ernerow ie, Bony F ra n 
cuzki, Polki i Niemki; K orrepety torow ie i K orrepetytorki; Osoby 
płci obiej, życzą udzielać muzyki i nauk klassycznych; F rancuzi i , 
F rancuzk i, życzą lekcji na godziny.

M arja z Tumanowiczów, B ijo łt.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w południe ciepła 10.
Dziś rano w ysokość w odv na IV iłle  stóp 4 cali 4.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, na żądanie: Pierw sza lepsza. 

M łyn a rz i K om iniarz. / / 7esele w Ojcowie.
TEA TR W IELKI. Ju tro , Jerozolim a. (Panna M arja S u lzer , 

P P . D obrski i Troschel, p r z e d s t a w i ą  główne role).
Sikorski X aw ery , T ancerz T. W ., udziela LEKCJE 

tańca, tak w mieszkaniu swojein ja k  i domach pryw 'a- 
luych. Mieszka przy  ulicy Granicznej w domu zwa- 
uym B azar, na 1m piętrze od frontu.

Ktoby sobie życzył korzystać z pobier ania  Cekcj i |  
(tańców s a lonowych,  tak w mieszkaniu  mo jem  prz\  
eiili: Mar sza łkowsk i e j  pand Nr  1372,  jakot eż  po peD §ź 

S s j ac h  i domach prywatnych;  raczy się zgłosić pod po -g  
^ w  yższy Nr,  gdyż takowe udzielać już rozpoczą ł em.  V 
w F ran :  Karpowicz. %

W  D rukarni K urjera W a m .:.—  W olno drukować. W arszaw a d. 26 W rześnia (8 Paźdz:) 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L . T- Tripplin .


